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f^imdl ihezateżne wychodzi codziennie Tano, prócz dni poświąterznych, Numer pojcd. 40 ipo";oKmm"45f. 
* odnoszeniem do domu I 

przesyłką pocztową 
jiąt Mk\f, m 2 miesiące Mk/13, na 

jKkj lą, m 6 miesięcy Mk. 35, na 
ebiq'cy Mk. 70. 

C e n a pgionteńi 
1 wiersz petitu lub Jego miejsce: przed tek
stem fik. 2. IB tekstem Mk, 1. w tekście Mk.4. 

Oglosienla drobne: 25 fen. od Wyrazu. 
O poszukiwanej pracy 10 fen. od wyrfwt 

Redakcja i Administracja ttynek Koft-
oltuzkl 1, tcl. 58. 

Administracja otwarta w qodz. 10-'2 i 5—7. 
Rękopisy nie lastrzeione do zwrotu- nie prze

chowują sl«!. 
Ul • • ! [ [ L f " 

MADAME BUBARRY Dziś Prcmjera! r~ — (Faworyta króla f.cidwil̂ n XV) 

rcydzieło kinematograficzne w 7 
ktach z ̂ nieporównaną gwiazdą 

kinematograficzną. 

%*ftte*^ 

w roli 
tytułowej. 

Ludwik XV król Francji. 
• o b y i Kziążę Choiseul. 

Księżna "filgulllon, 
Hrabia Jan Dubarry 
Hrabia Wilhelm fllfr> ed Dubarry. Księżna Grammont. Jego siostra. 

Rzecz dzieje sią w Paryżu I w Tuilleries, w okresie panowania Ludwika XV i podczas Rewolucji 

Don Dieflo, powsl nisz-Jonlna Voubernier POLfl NEQR1, 
Lebelle, kamerdyner królewski. B pańsk 
Armand de Foix. . . . . . HARRY LIEDTKE.l Sewe Paillet. 

skl. 

prasza się o przybycie na wcześniejsze seanse. —— Passc-partout I bilety ulgowe ważne tylko nu pierwszy seans. — początek przedstawień 5, 7, 
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7, 9.20. 

R POLSKI" pod aft. dyr. ADWENTOWICZA 

ta 15 Listopada 
M A R E K 7 

sza Słowackiego. 

[diziałek 17 Listopada 
y Panieńskie 
ft. hr. Fredry 

Niedziela 16 Listopada 
BARTEK 1%U\[U\ 

Ostoi Sulnickiego. 

Wtorek 18 Listopada 

KONSTYTUCJA 
B. Gorczyńskiego. 

V} 

OSTJUMY z pracowni Teatrów Miejskich w Warszawie. 

W «#sirtek d. 113 listopada r. b o cjodz, 7 wiecz. w lokalu 
Centralnego Komitetu odbędzie się 

Walne Zebranie Członków 

JoWi »» 

W drulirn termlpie. Zebranie to będiie prawomocne bez wzglę
du na'ifpśt przybyłych. Porządek dzienny, patrz b& 177. Dz. Biał. 

Z ar są d, 

Uniwersalny Magazyn Apteczny i Perfumeryjny 
O R A Ź ' 

cntralny Skład Aparatów Fotograficznych 
W Ł 0 5 K I (ii. Sienkiewicza 5* 

Otrzymał dawno oczekiwany transport towarów kosmetycznych i perfumeryjnych naj
lepszych fabryk zagranicznych. P.P. Wojskowych, i amatorów sztuki fotograficznej 
zwracamy szczególniejszą uwagę na otrzymane aparaty I przybory fotograficzne naj

nowszej konstrukcji i najsłynniejszych fabryk 
Ceny umiarkowane—-P.p. w o j s k o w y m r a b a t . 
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Spirytus monopolowy, wyroby wodezane, 
likiery, koniaki i wina w wielkim wyborze 

polecą 

Skład Wfn i Wódek 

f Mf l i i © \ Rynek 
Kościuszki 11. 

- " • - ~ " ~ - W f l " - T | , III „ „ , , „ ! 

„Nowy Magistrat przyjął kasę 
próżną" czytałiśmf w cdnym z ar
tykułów ^Dziennika Białostockiego", 

t Wiela,)/ czytelników zaliczyło ów 
rozpaczliwy fokt do podrzędnych, 
gd | i wiadomo koźdcmb, źe podat-
lów nie płaca- Jednak ja uważam 
fodobną zgodę z taktem wskazanym^ 
ic takie opoby nie mają najprost
szego pojęcia o prowałzenla gospo
darki miejsKlej. Fo prieczytania tej 
wiadomośu i<i(j|orncło p i c uczucie 
oburzenia, uczulcie żela z powoda 
tok nkamirjłlntoo go|podarow< nia 
byłych „ojeofcr miasto,Ijttóre to go
spodarowania doprowolziło nas do 
bankructwa, i t\ c tacy pyli, 1 o nich 
ptstaromy się nie mówić, o nich 
postaramy sir zapomnieć. Zwrócimy 
się do obeenfch. 

Widzimy, ;* dołychesas i oni nic 
nie zrobili. Krotki okres Jz.asut>d ob

jęcia przez' lich całej; gospodarki 
• usprawiedliwił nprezie | tozostowanic 
i jej w stanie- iłiehrotnynij. V przy 
' lolci, mamllopzięję, Iwoim czy-

postora | | ślę oni -wołać za

dowolenie i wdzięczność wyborców, 
Praca przed nimi ogromna i ciężka. 
Pracę tę maszą oni przeprowadzić 
umiejętnie, dbale i z zaparciem się. 
Plcrwszcm i najgłównlejszcm zada
niem jest odnaleźć środki. V tej 
właśnie sprawie pozwalam sobie za-
brać głos. 

Dotychczas, jak wiadomo, gospo
darka miejska miała za podstawę 
podatki. Z biegiem czasa, z wzra
staniem drożyzny dochody z podat
ków nie wystarczały no opłacanie 
rozchodów. V takich razach zwykle 
szokano nowych podstaw ku powię
kszania opodatkowania ludności. 
Ostatnie nadzwyczaj ciężko dawało 
się odczuwać na budżecie mieszkań
ców, szczególnie przy obecnej dro-
źyźnle. Doszło do tego, źc \ miesz
kańcy przestali płacić, a czynniki, do 
których należy zebrać podatki w 
spojsótJ przymusowy, teohają się to 
trózynić, gdyż sami przekonani są o 
attyt wielkich rozmiarach obłożenia. 
którego dłużnicy wprostnie są w sta
nic opłacić. 

Obecnie przeżywamy okres czasu, 
kiedy większa część wyborców o-
ezekiwała i oczekuje od wybranych 
nie wymagania zapłaty, lecz naod-
wrót zapłatę od nich. Z tem trzeba 
się liczyć, | do tego potrzeba zasto
sować prowadzenie przyszłej gospo
darki, a to jest bardzo i bardzo tru
dne do wykonania. Jednak- potrze
ba. 

Wyjście z tego nadzwyczaj tru
dnego zadania jest dla nowego Ma
gistratu jedno, a mianowicie; Obec
ny Magistrat powinien uważać oby
wateli miasta jako Udziałowców ko-

•1 

operatywy. Obecny Magistrat uinien 
uważać siebie za zarząd tej koope-
ratyw\ i wszystkie wpłacone podat
ki używać nie na wypłatę pensji u-
rzędnikom i inne wydatki, lecz pu
ścić je w obrót, zaś utrzymywać 
persontl i siebie z procentów od 
obrotów. 

Dlatego tez potrzeba, żeby Aagi-
stat obecny otworzył niezwłocznie w 
rozmaitych punktach miasto swoje 
własne skko» i składy rozmaitego 
rodzaju, dążył do wykupienia z rqk 
prywatnych elektrowni, wodociągu, 
tramwajów, powinien starać Się na
być fabryki. 

Jeżeli to wszystko obecny Magi
strat potrafi stworzyć i osiągnąć, to 
wówczas nie będzie uczuwał potrze
by oglądać się no podatki, przeciw
nie wówczas będzk mógł zmniej
szyć je; wówczas będzie miał moż
ność do/pomódz biednym, zwolnić 
ich od podatków zupełnie; wówczas 
będzie mógł nawet dopomódz rzą
dowi, któremu to pomoc tak bardzo 
potrzebna. 

To będzie prawidłowe i korzyst
ne ^la wyborców prowadzenie go
spodarki, gdyż wtedy będziemy o-
trzymywoli tańsze produkty, tańsze 
przedmioty pierwszej ; potrzeby., 
Wtedy też będą środki ijo przepro
wadzenie wszędzie na ulicach świa-' 
tła, no uporządkowanie ulic, diodni-
kóWj wybudowanie domów dla bied
nych Ud. itd. 

Powiedzą mi: ok sk|ąd wzjąść 
gotówkę, by wszystko Wyszczegól
nione stworzyć i osiągnąć? 

Odpowiem: instytucje,! jaką jest 
Magistrat, nie po«inna o to się tro

szczyć, wszystkie Ibanki będą gotowe-
do usług ze.swoim kapitałem, gdyż 
w takich wypadkach kapitał ich znaj
dzie pewną gwarancję ze strpny sa
mego przedsiębiorstwa. 

R. Oglejm. 

O p n inteligent 
W obecnych dziwnie niejasnych 

czasach, po ukończenia—rzekomo— 
wojny curopejsk. tworzą się dla 
warstw ludności inteligentnej, posta
wionej w zależności od posad pry
watnych 1 rządowych bardzo ciężkie 
warunki bytu. 

No plerwszcrrt miejscu wyzysku 
stoją benki prywatne, szczególniej 
stare, które uważają, iż bankowiec 
z rodziną może się utrzymać za ja
kieś 1000 — 1500 najwyżej marek 
miesięcznie. Jestto błąd zasadniczy, 
bo kto jak kto, ale banki wszak po
winny umieć..- liczyś i nie utożsa
miać—-źe 1000 marek to dawne cho
ciażby 400 rubli! 0 firmach prze
mysłowych i prywatnych nic mówię 
wcale, bo, z małymi wyjątkami sto-

. sanki tom są jeszcze gorsze, a prze-* 
to malwersacje i inne... delicji 
kwitną. 

• Płóce urzędników rozmaitych ml--
nisterjów stoją mniej więcej na po
ziomie posad bonko»y.eh, najgorzej 
jednak stosunkowo opłacani są sa
downicy i wogóle całe ministerjum 
sprawiedliwości aż do samego pana , 
minlstrb. Mówi się... o i oszczędno '. 
ściach budżetowych, zapominając o 
tern, źe obecnie pensje j urzędnicze 

I 
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Najpotężniejszy pod kałdytn wrfędew film. króry cieszył «Śę kolosalnym powodzeniem n» całej knli aemakiejp.t. 
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DZIŚ CYRK WOLFSONA L-* ŁK»% %JĘ 

Sensacyjny dramat cyrkowy w o czętclnch, » połączeniu z wielką pcmtomlną baletową 

W rołt głdwnrj nojsłynnejszo 
nkrobotka na świecie EOELIHfl RUDEHICK 

m 8 epizodach, 
z udziałem najmądtlfejizcj małpy, któr« 
wykona swoją rolf lepiej. (niź najstynniejur 

orty sto # 
CB. I. Pnodatawłenle gulows, 

II. Kalato i driecko cyrku, 
HI «Nlcudanc aamobójiitww. 

Cs. IV. Wykradłem® dsieeka prees matpaj. 
. V, Potar w cyrku, 
. VI Traf!.c«w.t <totcr< BweUny, 

Ceny miejsc podwytwon*. 
P*M«-patrout nieważne. 

a|ściwie n ższe niż przed wojną. 
o piszą nie jest bynajmniej pa-
<sem, fld;»ź morka polsko na 

międzynarodowym kup»woną 
\m 12 do 13 centlmów, nap. w 
ilia. Otóż przed wojną za sto 
k̂ dawnie, nicm. płacono 125 

tół» szwajcarskich, za rabla 267 
tĄ. obecne więc za markę o-

iije się fjflzieslęć razy mniej. 
przednik przed wojną dostał 

ntp. 130 rubli miesięcznie, to 
iat-«ię dotthód ten 324, mark. 

po 1.25 4- 405 frankom, obli
czy;* sży zatem owe 405 franków po 
karpie chociaż >y 12 i pół ecntlmów 
za fcifkę polską otrzymamy, źe 130 
rabli przedwojennych równają się 
obecnie 5240 markom polskim... Tym 
czasem ten, kto pobierał kiedyś 150 
rubjH, otrzymuje w nojlepszymrazie... 
-looi—fioo nowot IIOOO marcie, czyli 
brak ma d»óe!» trzecich dawniejsze
go otrzymania przedwojennego! 
Chccniy poprzeć nasze wywody 
cyfrom! cen artykułów żywności, i 
tak:; chleb dawniej funt około 15 fc-
nigdw [teraz około 6 morek czyli 
dwadzieścia razy wyżej, masło daw
niej! morkę (»—50 kop.) teraz 15 
marek czyli piętnaście razy wyżej, 
mięiojdawniej 2o kop., czyli około 
40te$gów fant, teraz 7 do'8 marek, 
t. i'4 znów dwadzieścia razy wyżej. 1 
takjll slosanek odnajdzie się wszędzie: 
zaclą^zy od materjatów a skoń
czywszy na procy robotników i rze
mieślników, o której później napi
szemy rozumiejąc iż'fflosa robot
niczo jest konsekwentną nakłada 

eita ceny nadmierne gdyż jeść 

tctigcncjO! żebrze o swoje otrzy-
e, które i każdym dniem staje 
?i<;cej 'niedostateczne.. Hic znpo-
|my, iź rdlnik nawet, bez cen 
irskich umiał podnieść* żyto ź 
jli zay kopzec na marek 80, o 
lnlk 1 wsz<Jlki ezłowlęk „piśmicn-
(„paczon^'* nietylko przy „heblu, 
etacie i h pacie", lecz 1 pracu-

imózgiem (oko: lekarz, sędzia, 
|kat, urzędnik, sądowy, lab 'ja-
)li»icte innej państwowej dyna-
nic jest w stanie ?. samej pen-

jb honorarjów się utrzymać. 
a\i?nicj dapelo się^lekarzowi w 

do™ s rab. co podług obliczenia 
kura iw, międzynarodowych równa 
się zaledwie (po \5 centimów za 
rubli) |ł5 centtknom,' za które można 
dosipć znów ojkoto trzech marek i 
73 migów pilskich; 45 centimów 
jedijpk to tylkp 18 kop. przedwo-
jenAch, by wifce dać lekarzowi trzy 
rtfbut trzeba i? razy dać po 3 m.T-
|ki f i lenigów Jco wykoci oo marek ;za wizytę u siebie o połowę u niego. 
ZaSfjdrieze ido rabli miesięcznie 

jwi obecnie tylko jakieś 15 fron-
d źe lipo rubli przed wojną 

lołlty 26? franków, więc „War
lubia zmniejszyła się (znów 

rj jak wyiej 17 razy (17 przez 
tyl to 255). 
trzymając, zatem okrągłe cho-

ciażjby [13 razy otrzymamy, iź rubel 
ma 'i$woją waftość sity kupczej o 
15 rjnzy niźsząt a tern samem śred
nio buimiast dawniejszego rubla na
leży-otrzymać 15 razy więcej, by 
módz żyć tylko.. 

Ale człowidk inteligentny, by do-
skonali*' się, mas! nic tylko jeść, 
ale i mieć gdzie spać i w co się u-
bracti Inteligent nie tworzy skoaliejo-
now^ie1 całości, o ile nie handluje 
zicittią,:itarzyzną, o ile [nie jest me« 
kler^ra giełdowym, nie łspekulaje na 
welafclcl nie kradnie i nie paskuje... 

Z czeflo ma źyć inteligent, gdy pod
ług powyższego rachunku za ubranie 
dawniej "100 markowe musi zapła
cić 1300 — 2<>fO morek, o za buty 
io markowe—^00—600 marek? Wy
maga się od inteligencji zawodowej 
wielkiej ofiary ke zdrowia i oszczęd
ności. a przede|\tfszystklem' wymaga 
się od urzędników rozmaitych ml-
ntetcrjów ze sądownictwem na czele, 
by dowali swoją procę mocznic ni
żej w stosanka siły kupczej wolały 
obecnej -niż przed wojną! 

Robotnicy wymyślają urzędnikom, 
źe moją jakąś marną aprowizację, 
deputaty (które ich nic dochodzą), i 
publiczność słasznic wytyka łapow
nictwo, a zapomina się o biedzie, 
którą z sobą przynosi obecnie upo
sażenie, jeżeli nawet minister otrzy
muje jakieś 2500 do 3000 marek 
miesięcznie, a podobno sam naczel
nik państwa pensji 4000! 

Są to rzecz wprost śmieszuje je— 
ż l̂i im się*bliżej przypatrzymy. Aa-
jatek narodowy w stosunku swej 
wartości zasadniczej: lasy, fabryki, 
folwarki, dobra, materjofy, domy, 
kopalnie, towary i t, d., iwszystko 
doszło, przy niższej wartości walu
ty, do cen stosunkowych powyżej 
wyjaśnionych.—Jedna jedyna praca 
inteligencji kierującej, wykonanej, fa
chowej i naukowej takby spaść mia
ła? Dlaczego? Oto dla tego, źe intc-
lig. nie jest * skonsolidowana, cho
ciażby tak, jak sejm ustawodawczy, 
który sam sobie podwyższyć djcty, 
ani też,( przez poczucie obywatel
skie nie jest zdolna do strajków. Li
terat artysta, urzędnik, adwokat Ud. 
wyniszcza siebie i swoją loazinę 
przez biedę. Dziennikarz braf daw
niej 5 do 23 rabli za artykuł. Te
raz nikt nie płoci wyrobnikom pió
ra nap 250 marek za artykuł lab 
15000 marek za arkusz pracy bele
trystycznej lab naukowej. .Jeżeli 
dawniej numer gazety kosztował 10 
fenigów lab 5" kopiejek to teraz po
dług wyjaśnionej skali powinno się 
mówić'o i. 50 mk. za numer, by 
pokryć koniecznie wydatki, koszt pa
pieru, robocizny i współprocownict-
wa bez ofiar.nokładcy. 

Dawniej miernikiem wartości był 
metr tero? takim miernikiem w sto
sunku ceny jest zaledwie jedna pięt
nasta lub jedna dwudziesta metra. 
Waluta polska strąciła swoją zdol
ność kupczą,-zmniejszyła swoją od

porność i wrażliwość gospodarczą; 
'zanim zaś je przez zorganizowane 
gospodarstwo narodowe odzyska, po
winno się pamiętać, iź siłą narodu 
jest jego itteligencja zawodowo i 
nieprzedsajne arzędniclwo, które się 
nie utrzyma do... lepszych czasów, 
gdy źle płacone będzie, lecz -.otwo
rzy drogę dla niszczących i zgub
nych dla narodu idei bolszewickiej. 

inteligencja musi być -, broniona 
jeżeli nńród istnieć pragnie. 

Edw. DutHiiger. 

Ita Gdrnyra Slaska. 
Przy wyborach do Rad Komunal

nych na Górnym Śląska polacy od
nieśli''wielkie zwycięstwo, mimo Io, 
źc władze i organiHacje praskie wy
tężały wszystkie s8y, aby tema za-
pobledz. 

Dobra to zapowiedź pomyślnego 
dla nas w przyszłości plebiscytu w 
tej dzielnicy Piastów. 

Cłokt/ publltzne. 
(W sprawie furmanek). 

Bezprawne zabieranie furmanek^ 
przez fankcjonarjusźów z obozu 
jeńców l milicję miejską zmusiło 
Związek Kółek Rolniczych do wy
stąpienia we wrześniu jednocześnie 
do dwóch Hlnisterstw z Interpelacją 
z dołączeniem dowodów 'bezprawia. 

Obecnie Związek Kółek otrzy
mał z Hinistcrsttóa Rolnictwo na
stępujące zawiadomienie; 

./Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych przesłało odpis poda
nia Związku Kółek Rolniczych Okrę
gu Białostockiego, z dnia 14 b. m. 
w sprawie naznaczania przez odpo
wiednie władze furmanek, potrzeb
nych dla wojska i milicji, udzielając 
swego poparcia". 

Szef sekcji" (—•) St. LcSniowski. 
Wobec tego uprzejmie prosimy 

obecnie wszystkich, którzy bezpraw
nie będą zobronl wprost z ulicy na 
furmanki, o zawiadamianie Związku 
Kółek o faktach i wy łuszczeniem, 
'kto rekwirował furmankę (nazwisko 
'fftnkcjonorjuszo), z czyjego'rozkazu, 
co furmanka robiła i ile czosu>ornz 
szczegółów^ adres poszkodowanego-

Przypuszczam, źe jjokiś czos w 
ten sposób prowadząc rejestrację 
zabierania furmanek, zwrócimy się 
ponownie do odpowiednich władz, 
aby pociągnąć do odpowiedzialności 
kornej urzędy, które lekceważą sobie 
rozporządzenia naszego Sejmu, i' 
Władz. Wyższych, 

Ażeby każdy nie potrzebował o-
sobiścic do biura przychodzić, pro
simy listy w sprawach nadużyć przy 
rekwizycji furmanek przesyłać pocz
tą pod adresem: Białystok, skrzynka 
Hi io. 

Z poważaniem 
Instruktor, kierownik Wł./Ramel. r.<*JLnv 

Szanowny Redaktorze! 
Za pomocą pańskiego poczytne

go pisma zapytuję, do kogo należy 
pilnowanie porządku na ulicach w 
Białymstoku? .Miasto duże a tak 
brudne, ż-c ze smutkiem się wspomi-

*na czasy, gdy jednakże obcy najezd-
cy umieli wymódz na ludności, 
by zamiatała ulice, chodniki, zbie
rała nieczystości i nadawało miastu 
wygląd przyzwoity. Dopóki nie było 
Snieg«, alice wprost nie były zamia
tane, ua chodnikach walały się pa
piery, rozmoitd nieczystości, obecnie 
zaś w porze śniegu i loda nikt nie 
dba o to, by śnieg był zmieciony, 
lód zeskrobany a chodniki piaskiem 
posypane. Co to kogo obchodzi, źe 
ślizgo, że ludzie padają, a przecież 
Białystok ma być miastem woje-
wódzkiem. 

Stała mieszkanka. 

Informacje, 
„Monitor Polski" w"n-rze 243 io-

głasza rozporządzenie ministra woj
ny o obowiązkowem zgłoszenia 
przedmiotów, mogących słaźyć do 
celów łączności wojsk, a więc apa
ratów i urządzeń telegraficznych, te
lefonicznych. rodiotrlegraficznycjh, 
kabli miedzianych, i zolatorow por
celanowych, ogniw, materjałów do 
wyrobu ogniw, psów: niemieckich,. 
owczarskich, psów syberyjskich ow
czarskich, psów^dalurmanów, z frad~ 
de, teriers rottwellen oraz gołębi 
cztowych. 

Nitmleili laioiek. 

Ber-

!tta-
(rzy 

Wobec bliskiego już zi?z 
traktatu pokojowego*; rząd niemif-cki 
zaczyna coraz intensywniej rabować 
Prusy zachodnie, wywozić z śich 
wszystko, co przedstawić jakq|ol~ 
wiek wartość. <-

PewierT wysoki dygnitarz z 
lina wyraził się, źe „Polakom tifzc-
ba oddać Prasy w tym samym 
nie, w jakim je Prusacy objęli 
rozbiorze Polski!" To też natoet 
pisma narodowp niemieckie, jak np. ; 
„Ostdcutsche Rundschau" udenają 
na alarm, wskazując, źe ta polllyka 
rządu zmusza Niemców osiadłym w 
Prusach do emigracji, któro zamie , 
niać się poczyna w paniczną a;ic-
czkę. Rządowi niemieckiemu Idzie o 
zdewastowanie Prus i o utrud ile-
nie przez to pracy państwa polskie
mu, jednakowoż godzi tern san|em 
w Niemców. 1 „Ostd. Rondschjaa* 
kończy wezwaniem następującemu 

.Wobec takich śmiało powiedkieć 
można, strasznych faktów, jest cbo-
wiązkiem każdego Niemca, czy pra
cuje ręką, czy głową, czy kopca, 
przemysłowca lub rolnika, podn clć 
głosi zawołać energiczni do rząda: 
Stój! Ay Niemcy chcemy ta z inaA 
szymi pojskiml współobywatelami 
żyć w zgodzie i nie chcemy dc pu
ścić, oby nasz krótkowzroczny rząd,. 

.który dla prowincji wschodnich zaw
sze tylko czcze miał przyrzeczenia, 
popsuł z góry nasze nadzieje- i 

Jeśli los ćhec,' byśmy byli poz* 
gronicarnl iNicmicc pod obcem p4no" 
wanicm, io! jednak nie chcemy, aby 
ziemię 'tę wyssali ludzie, którzy los 
nasz spowodowali; nie chcemy po
zostać no stosie" gruzów. Zmuszeni 
stosunkami, chcemy jako obywatele 
państwo polskiego wypełniać obo-

' wiązki nasze*,1' wobec tego nowego-
państwa. Polityko rządu zaś.niszczy 
nasze nadzieje. Polaków przecież1 

. mdli ogarnąć rozgoryczenie, skoro: 
zobaczą, jak tu gospodarowano. 1 
będzie możno zrozumieć, jeśli da
dzą to ••odczuć pozostającymi tu 
Niemcom. To zaś odraza uniemożliwi 
zgodne współżycie oba narodoweSci. 
I dlatego teraz zawołać trzeba: "ię-
>ec precz, panowie w Berlinie!" 

1 Możno się dorozumieć, jaki ra
bunek oprawia rząd niemiecki w 
Prosieeh, skoro jego wfośni rodacy 
zmuszeni są tok do takich ^stą
pień. ( ^ 

2vf.il U . 
W Wilnie ksdbyta się uroczystość 

poświęcenia i] wręczenia sztandpra 
pałkowi strzelców kowieńskich/ 

M c i " w Bjaipstokn. 
Rozkaz Nr 2. 

"Na czwartek, 13 bm. poleca I się 
wszystkim druhom i druhnom :ta-
wić się no ćwiczenia w sali b. szko
ły hondlowej. Po- zątek ćwiczeń 
druhen punktualnie o godzinir 6[-cj, 
ćwiezy druh Kitta; dlą druhów 
godz. 
Ziętkó, 

7 ej min. 30 — ćwiczy druh 

Czołem! £or, 

http://2vf.il
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dzi 
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Wft 

Komunikat* $zto4u Gene
ralnego 7. ćt), fe11. r.b, 

Front Ijiw»ko-lilalor«ski 
Mieprryjjicidl zaatakował na

sze placówlfi ria ' południowy 
wschód od: Głijska i) na połud
nie od Koji itkowic. I Atak od~ 
parto. i f 

n a resz :ie jf rontu cizfafal-
•ność patrol wyftHad. owcach.1 

Pr«nt Wołyński. -* 
Spokój. 
W M*tęp»ttt i« Sk«f« S««bu Q#ner«to 

MftLLER. pfłjkowfilk. ' 
1 

RS EH Wił 12-11 (PAT.) 

jsżem ibosiedzeniu 
w.n: esieńjiu, injterpe-

łacji mars^ łek T r a j p c z y ń s k i 
wygłosił rtfnwę z pąwodu irocz-
nioy-6swd|c odąenia |PoIski| od 
okupantów Wspomniał, jak 
prawie dzfjs;i rozbripły butne 
żołdactwo ipru;;kie. fjak mło-

w arriji walczy 
cićra dpr starych 
i jj czasów Bató-

dzici pols 
dzielnie i 
grenie Po 
regotl 

Marszalek 
wę BisrrVai*ka, którjjf 
mówił, że ; po acy 
wyrzec się marzeń 
łegłości, moglby 
odzyskać {dopiero 
trzech mocarstw. 

przypomniał mo-
w "1867 r. 
powinniby 

od niepod-
I bowiem 
po upadku 

To siej sMło. I Ale aby u-
.. trzymać tp, cośmyl uzyskali— 

mówił/mąrszałiek—tmusimy za
chować jidność, porządek i 
prącej Musimy pamiętać o 
skarbie państwa i pracować 

^dła -ftiego przez dwa miesiące 
w roku, j^k obywatele innych 
państw, które.brały udział w 
wojnie. • j 

Drugąj troską rjaszą musi 
. być amiją, chociaż jesteśmy 
przeciwni militaryzmowi na 
modłę pruską^-gdfż ta armja 
jest źrenicą naszej wolności. 
flrfija, która [swiażo odniosła 
świetne zwycięstwo pod PQ« 
łockiem, nie i mope cierpieć 
chłodu i głodu. 

r-Mową Marszałka Sejm 
przerywał często I oklaskami i 
okrzykami: Brawo! 
j Następnie p o i ł Fedoro

wicz mówił o katjpstrofi.e jaka 
grozi miastom. Brfck,̂  chleba j 
ogału wywrotowcy*;- usiłują 
wyzyskać ae szkoda dla pań
stwa. Katastrofie tel Sejm musi 
zapodiedz. [ 

Marszałek zapowiedział, że 
sprawa aprowizacji znajdzie ŝ ę-
na porządku dziennym najbliż
szego posiedzenia pejmu, gdyż 
w komisji załatwiano ją zgod
nie. 

Mastąprfie wielią mową o 
poIsMlch za gra-
prez^dent Rady 

s|anie spraw 
nicą wygłojsił 
ministrów. 

ej 

P. 
Wśpom 

o likwida 
raonarchji 
Paderęwsk 
lewanierh 
scytu na 
na Spiszu 

Paderewski 
hiawśzy 

Qdf& 

olwiadpzył 
. karzą" 
Śląsku 

Oraw id 

na wstąpię 
potężnej 

[au^ro-v§ągierskiej p. 
* z ubo-

eniu plebi-
ieszyiiskim, 
Z §od ple

biscytu wyjąto Starą Lubowlą 
i Keszmark. 

Losy Galicji Wschodniej nie 
są jeszcze zdecydowane. Nie
bezpieczeństwo nie jest " jesz
cze zażegnane. 

Długi ustąp swojej mowy 
p, Paderewski poświęcił miastu 
Lwów i powiedział, że żadcn 
polak nie rozumie Polski bez 
Lwowa i bez Rusi Czerwień
skiej, na której ziemiach pola
cy tyle krwi przelewali, na 
której stoczyli tyle bitew, tyle 
razy odbudowywali, której deli 
dobrobyt i kulturą, na której 
urodził się hetman Żółkiewski, 
król Jan Sobieski. 

Polacy nie przeczą, źe na tej 
ziemi mieszka lud rusiński, ale 
nic mogą zamieszkałych tam 
1,600,000 polaków oddać na 

p. Paderewski mówił, że 
Polska dała już Rusi Czerwiń
skiej szeroką outorwmją i że 
utrzyma ją święcie. Pracę w 
tym kierunku jui rozpoczęto. 

KieTty Paderewski oświad
czył, i c ani delegat Dmowski 
ani on nie byliby w stanie pod
pisać - traktatu, któryby zapro
wadził plebiscyt w Galicji 

; Wschodniej — w Sejmie *ze-
' rwała się burze oklasków. 

Z zachwytem mówii p. pre
zydent o patriotyzmie górno-
ślązaków, którym przecież rząd 
nie ' mógł przyjść z pomocą 
zbrojną i musiał ograniczyć do 
pomocy finansowej dla uchodź
ców. Polakom górnośląskim, 
którzy usłuchali wezwania rzą
du i zachowują się spokojnie 
i pracują, należy się hołd i 
cześć. 

Cała Izba powstała na te 
słowa z okrzykami: Cześć! 

Dalej mówił p. prezydent o' 
pracach delegacji polskiej w 
Berlinie, która omawia z rzą
dem niemieckim • szczegóły 
techniczne co do objęcia przy
znanych Polsce terytorjów. P. 
Paderewski oświadczył, że Pol-
skn chce utrzymać dobre sto
sunki sąsiedzkie z Niemcami i 
wyraził nadzieją, że także i 
Niemcy zachowają się lojalnie 
że z polakami zamieszkałymi 
na ziemiach niemieckich ob
chodzić się będą sprawiedliwie, 
tak jak; my wobec niemców 
w Polsce. 

Z Rumunją łączy nas naj
lepszy stosunek. To nasz 
sprzymierzeniec. 

Mamy interesy wspólne. 
Następnie przeszedł p. pre

zydent do spraw innych 
r> W Pradxe. f 

PRAGA, 12-n. (PAT). 
Poseł polski w Pradze p. 

Patek pzzybył tutaj w towa
rzystwie referenta do spraw 
czeskich p. Bratkowskiego, od
był konferencje z przedstawi
cielami rządku i* w d. 9 bm. 
odjechał do Paryża, Zastępu
je go p. Alfred Wróblewski. 

Sloniści. 
LONDYN 12-111 (PAT). 

Odbył "się tutaj zjazd dele
gatów sjonistóW, Delegat rządu 
angielskiego zapewnił na nim, 
że lord Courzon w dalszym cią-' 

gu popierać będzie sprawą o-
siadłości żydów w Palestynie. 

Sokołów wyraził nadzieję. 
i e Anglja roztaczać będzie o-
pieką nad żydami w Palestynie. 
Sjoniścf zawsze w to wierzyli. 

W Ąnjrlji 
LONDYN 12-n (PAP.) 

W!Izbie gmin przedstawi
ciel rządu, powiedział,, że stan 
finansowy Anglji jest dobry. 
Dług wojenny w sumie 8 mil-
jardów będzie spłacony w cią
gu lat 50 -

Armja liczy obecnie 700000 
żołnierzy, do marca będzie 
zmniejszona do 500,000. Mary
narka wojenna będzie dopro
wadzono rychło do stanu 
przedwojennego. 

Z mjnftło Hllddldi 
Kalendarzyk. 

Dziś: Dydoka Zębiny. 
J ujt r 0: Jakunda Seropjono. 

Osobiste, 
— Prezes Rady miejskiej, p. Fe

liks Filipowicz wyjechał do stolicy. 
w interesach miasta i Rody opić- ' 
kuńczęj. Zastępuje go: w sprawach 
Rody miejskie] Wiceprezes p. Ol
szyński, w Radzie Opiekuńczej, inź, 
Riegcrt. 

Dyrektor Polskiej Kasy Pożycz
kowej w Białymstoku p. Radziejow
ski, opuszcza nosze .miasto, powo
łany do Ccntriali Kasy w Warsza
wie. 

Dyrektor Radziejowski zyskał w 
Biołynjstoku uznanie powszechne 
za doskonałą organizację tutejszego 
oddziału Bonku polskiego. Uznanie 
to podzieliło ministerjum skarbu, 
skoro [powołało go na zaszczytne 
stanowisko w centrali Banku. 

V czasie swojego krótkiego po
bytu w Białymstoku dyrektor Radzie
jowski! swoim toktem i chęcią pracy 
na ni^ic obywatelskiej zjednał sobie 
powszechną sympatje, 

Z lem większym żalem żegna go 
Białystok polski." 

O ile nam wiadomo, ,p. Rodzie-
jewski .polubił nasze miasto, flamy 
wice nbdzieje, 2e w Centrali Banku 
będzie [orędownikiem potrzeb nasze
go przemysłu i handlu. 

Jatki miejskie. 
i* -

Wydział aprowizacji otworzył w 
poniedziałek przy ul. Warszawskiej 
Na 41 jatkę miejko., która sprzedaje 
mięso po cenie 5 m. za funt, gdy 
rzeinl^y sprzfdawali je po 6 m., a 
nawet i po 7 m. 

Ale mięso w te, jatce mogą na
bywać. t̂ lU.o większe instytucje 'pań
stwowe i miejskie dla swoich pra« 
cowników, 

Aby uzyskać nrawo nabywania 
mięsa w jatce miejskiej, instytucjo, 
czy urząd płaci z góry 1300 mk, iw 
?imian otrzymuje książeczki z 100 
kuponami, z których każdy opie
wa na 5Atunty. 

Kupcro^ te otrzymują urzędnicy i 
pracownicy \ w zamian za nie jatka 
wydaje na ^upon po 3 funty mięsa, 
nie pobierając już opłaty. 

Sprawę obmyślano tak, źe urząd, 
czy instytucja, oibo ściągają od 
swoich [pracowników opłatę za mię-" 
so z grfiry i wydają im kupony, albo 
też"3iaieżność za kupony ściągają 
przy wypłacaniu pensji^ 

Bądp"co bądź pracownicy więk
szych instytucji, czy, organizacji, 
dzięki tej nowości, wprowadzonej 
przez nowy magistrat, otrzymują 
mięso taniej. 

Dostarczanie mięsa dla jatki miej* 
sklej aiatwili pp. Hcpner \\[Riegcrt, 
którzy [dowiedli, źe skoro handlarze 
mogą dostarcza** mięso po cinic 5rn. 
za funt dla wojska, mogą dostar

czać je po lej cenie także i dla rola-* 
sto. 

Z policji. 
Komendant policji Państwowej 

no fowiat i miasto Kinłystok podf-je 
do wiadomości, iz przed rozpoczę
ciem rewizji przez funk«>jonarj<is/,« 
policji należy zridne legitmiocji czy 
funkcjonariusz policji rhe pozwolr-
nie na odbycie rrwlsji. 

Po odbyciu rewizji trzeba sudoC 
od Icmkcjonorjusza policji no zabra
ne rzeczy pokwitowania, policjtnt 
powinien stwuźyć towar 1 wymienić 
w pokwitowaniu co zabiera jaką 
Hole] I ile funt. Bez pokwitowania 
nic hic należy iś?ydawoe. -

Komendant policji wydał rczpo-
rzą|zcnle, ażeby właściciele domów 
zgartywoll snleg przed swemi doma
mi, 1 chodniki zasypywali^Haskiem. 
Niestosujący się do rozkazu będą 
pociągani do odpowiedzialności. 

Zebrania. 
Dn. u , w piątek o 10* rano w 

biurze Związku Kółek zebranie Za
rządu Związku,—o li-ej rano ze
branie pp. prezesów kółek z całego 
okręga. : 

Dn. 18, we wtorek, o 11-ejrano 
zebranie Rady Związku nłodzieiy 
1 prezesów i prezesek Kół Młodzie
ży i okręgu. 

*. Wł. R - • 

Echa Wieczoru Koncernowego. 
Proszono nas o ogłoszenie "Spra

wozdania rachunkowego z Wieczoru 
Koncertowego, ^urządzonego w nie
dzielę na rzecz tlniwcrsytctu Żólnrr-
skiego Kadry 10 pułku ułanów. 

Dochód wyniósł: ze sprzedaży 
biletów 1849 m„ z kiosków 220 m., 
żi programów 1 zapałek 308 m., o-
góiem 2577. * 

Ponieważ wydatki wynosiły i;>37 
mk., 20- fen., przeto pozostał dochód 
czysty w sumie 1219 m. 80 f. 

Sumę tę przeznaczono na ka^no 
książek dla Bibljoteki Uniwersytetu 
Zpłniersklego. 

Komisja organizacyjna Wie
czoru (składająca się z żołnierzy) 
składa za naszem pośrednictwem 
serdeczne „Bóg zapłać" paniom, 
które przyczyniły się do uświetnienia 
Wieczoru, o mianowicie pannie Ja
dwidze Lisowskiej zajśpiew, p.. Adzie 
Płaczkowskiej za kieiftwnietwo .dzia
łu koncertowego, panpic Ruszczew-
skiiej i p. D-rpwfj Siemnszkowej za 
dciklamację-c-a łaskawym Qościom\/ie-
czioru za przybycie i poparcie |ce!ów 
Komisji organizacyjnej. ' 

I Przypomnienie. 
(k) Dziś o godz 7 wiecz. w to-

kafu Centrali odbędzie się powtórne 
zebranie, członków T-wa Pomocy 
Szkołom Polskim w Białymstoku. 
Zabranie ma do rozstrzygnięcia bar
dzo ważne sprawy, obecność więc 
jaknojwiększej liczby członków T-wa 
jest niezmiernie pożądano. Zebranie 
to! będzie prawomocne bez względu 
n^flość-obecnych. 

? Wywóz na Ukrainę, . I 
(m) Otrzymano wiadomość, że 

transport sukna, wysłany na Ukra
inę, przybył już do Noworosyjska. 

Rokowania strajkowe. 
(m) Wczoraj delegaci związkó\» 

robotników przemysłu włóknistego. 
polskiego i żydowskiego, byli we
zwani na ronferencję do towarzy
stwa przemysłowców w sprawie ich 
żądań. 

Prafcównicy biurowi. ' ,*' 

(m) Zarząd związku pracowników 
Wirowych przesłał do magistratu 
prośbę, oby magistrat ani przyjmo
wał oni usuwał pracowników bez po
rozumienia się ze związkiem. 

Strajk w aptekach. 
(m) Strajk w aptece Koryckiego 

zakończony! Żądania pracowników 
ględnlono. 
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(m) % wiązek pracowników igły ^i„,Mai „t «^,!» „•>, 
wysyła j zjazd tjch pracowników * ™ J , " $ l c „ J o k

p g ^ S T ^ 

0^1 Q^«łny lekarskie. 
(m) RStdz|iee źyłjizi, Morzy i\n» 

maczge $ ę niezdolnością. własno do 
pracy, prcsill o.uwolnicnic ich synów 
od słałby, wojskowfej, otrzymali we
zwanie. u hyl stawili się nn opędzi" 
ny lekarskie, które stwierdza. <*zy i-
stotnie rijh mogn, pracować, 

NJieóstroinn jitzdn. 

mknął aowJ 

(ro) 
przy al. 
sic nicol 
odebroć 
nic. Rad; 
parę szi 
przyczyni 
'własne 

Wczoraj w sodzie okręgowym w 
ymstokti odbyła się pierwsza sc» 

ja wydziału karnego pod przewod
nictwem prezesa tego wydzlata, sę
dziego Dynowskirgo, 

Na pierwszy ogień poszła .sprawa 
dwóch oskarżonych 

o napa d b o n d y e k j. 
Nn łnwic oskarżonych zasiedli 

dwaj młodzi mieszkańcy Kialrgosio-. 
ka: fryzjer 1'mżyk i szewc Józef 
Hur,oszqk. 

Prokurator p. Różański oskar
żał ich o to, tt na szosie pod mia** 

i stem napadli no wozy Jakóbn Gol-
Wczoraj iraria na al. Kościelnej dlna i Lejzoro /tlchelo Olszy, któ-

na prze^iotjącęgo 2 jednej strony ryCh steraryzowali i ogrobill. 
ciliey nn du«ią no skręcie, admini* Świadkowie potwierdzili ich wh 
stratora „ )zlenrilkc" p, Franciszka nę. 
Gllńskieqc, r.ojcchd ałon, pędzący f\imo Świetnej obrony, którą 
konno. K >ń pnicwróeit p. Glińskie- wzniósł z urzędu mecenas Olszyń-
go, który] jlegt fwtsnemu potłucze- ski sąd skazał Porzyko na fa, Horo-
ńia. Ułfrii n ^ ą»a|oJQc m t0- P0"' szejka zaS no 3 lat ciężkiego wlę» 

abh nainobójezy. 
zierfio. 

Skazani widocznie nic stracili 
tontazj.i kiedy bowiem prowadzono 

ô -ajj w jjednym z domów Ich pod konwojem do więzienia i na 
I fanna Ł. w cza- korytarza gmachu sądowego spot-

nóScl rodziców usiłowała kall Goldina jeden z nich zawołał 
bif źyciij przez powieszę- z humorem: „Roki w wierch". G. 

borfc powrócili i w zdrętwiał na chwilę... Skazanych od-

hrd 

(m) 
wej przyi 
powej. SI 
8zek i s 
Fani X. 
młodzicnfi^ 
oknie i 
fiołudniu 
ie ulicy, 
wzywała pjpm 
zniknął, 

Krtidspe*. 

:c 
rek [pdeclęli. Podobno 
tdrghięcia się na źycle 
zawiedziona miłość. 

prowadzono do więzienia. 
Następnie sądzono sprawę mie

szkańca Białegostoku Jokóba Sztoj-
fera, któryprzed kilkutygądniamichcgc 

orjaj p K na al. Lipo-' jechać do Knyszyna wsiadł nadwor-
ddła sil wystawie skle- -«a kolcowym do pociągu bez prze-1 • • pustki. i zigthł, i tego rzezimie 
dł jej torebkę z 800 m. 
odejrzewjała o kradzież 
, któtty ś,oł przy niej przy 
pkszhic się oddalił. Po-
otcalo fip znowu na tej-

|)0(hwycla za-; rękaw i 
jacy. Obcy wyrwał się i 

'i 'ZsWt ibrad 
Patronat nid boborowymL 

ałtk |0-X u p. Tarły* W ponicdzr.|... 
I '/lejziitskiego odbyła się posiedzenie 

Zarządu Patronatu nad poborowymi; 
omawiana na nfem spraw- związa1 

-,ne z naszym rekrdtem, Postanowio
no otworzyć mi poborowych gospo 
dę, ponieważ] w stjczniu spodziewa 
riym jest w ttlałymptoka zbiór ojooo 

T poborowych 2 tj-zeiih powiatów. Na 
gospodę tjjotrz<^no lokal przy ulicy 
Lipowej, tam.p<ijbO"OWi otrzymywać 
mają śniadacie ii obiad; dziennie r wydawane maj| byc porcje na 800— 

* 1000 ludzi. Portierni rząd asygnajc 
tylko 4 mk. dziennie na utrzymanie 
rekruta, jtatrpnpt musi dołożyć spo
rą Ilość mpnlędlzy do wyasygnowa
nych sum I 

Czysty Idoehód b 20>awy w. dniu 
4-X 5236 Aikj I pleniąazc otrzymane 

! 'z ofiar i ikłaidfk lic wystarczą na 
pokrycie ben wMatków, Zarząd 
Mcc "postpnpwił •[ zwrócić się do 
wójtów o pohiót w zbieraniu po 
wsiach oli ir w pieniądzach i pro
duktach, ')rai urzpdzić loterję bry
lantową tif nicz Patronatu. Cena 
.Mletu wŷ i es.e 2 nk., wygrać będzie 
możno zfl tę, niewielką sumę zega
rek złoty, 1 pierścionek, bransoletę, 
broszkę lub fnny ciejnot złoty, ozdo
biony brylantami (^rządzeniem lo-

.terji ma się gająć prezes Patronpta, 
p. Tarło-Miiziiński, 

Postat\ovv|o|o łez zwrócić się do 
Bielska i I-o^ółMo przysłanie do 
Białegostoku I jako. do. Centrali ze
branych tdm l p eni jdzy i produktów. 

i Dptychc/as \tóys<y poborowi otrzy
mywali m Gospodzie Żołnierskiej 
herbatę I jhlcb n| koszt Patronatu. 

W Zflijząbzjic Patronatu zaszły 
miej ;cc ustępującej z • ! na zmiany: 

pow' du Ib kicciczowfcj 
p, Józefą 
rza Gos 

, Obowiąz.„ 
f KoSciankil 

m 

-̂g 5ft 

Ky!miińs|icgo; na gospoda 

Żandarm stacyjny zatrzymał ^go. > 
Wówczas Sztcjfer • wetknąf mu w, 

rękę 20 m., prosząc by go puScił!) 
Żandarm, obrażony tą propozycją, 
przytrzymał Sztejicra i spisał pro-
tokuł. 

Na zasadzie tego protokołu Szlej-
fera oskarżono z art. 149 o prze
kupstwo. 

Obrońca oskarżonego dowiódł, 
źe z tego artykułu oskarżonego ska
zać nic można, nic nakłaniał on bo
wiem żandarma ani do zbrodni, a-
ni do występu. 

Sąd Szleiera uniewinnił. 
* Jako ostatnie znalazły s ę ni 

na wokondzie „spraw":/\lbina Sllw-
skiego l Piotra Auscki, oskarżony o . 
kradzież w Sokółce. Pierwszego o-
skarżył podchorąży ekspozytury 
źandarmcrji p. Jan Bielawski, dru
giego podchorąży p. Aojżesz Tyko-

;ciński. 
OFIRRY. 

Na ciepłą odzież dla Białostoc
kiego p. Strzelców: Józef Lisowski 
mk. 5—Goławscy Kazimicrzostwo 
mk. 20.—Stefan Salikowski mk. 5Q. 

Na groby polc^ych. > 
Konstanty Kosiński mk. 10. 

Dla Braci-^Iazakdw. 1 

akci 

sek 

czasu pani E, Bajen-
pwdlanoi na skarbnika 

^ybnanopana Szlegiera. 
t-etarki pełni p. Aarja 

0 0; 

Iliiipii! w Jeiliiii. 
* Obliczono, że w Berlinie przeby

wa obecnie około 43000 .zbiegów z 
Polski przeważnie żydów, którzy 
zbiegli przed poborem wojskowym. 
Zajmują się tam oni spckalacją, 

Liii! H Mai®. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Zpowoda zamieszczonej w No 180 
„Dziennika białostockiego" wzmian
ki pod tytułem-. „Drong, nach Oslęn", 
- Zarząd Białostockiego Towarzy

stwa Wzajemnych Ubezpieczeń od 
ognia- niniejszym, w celn należyte
go wy.świflłctiia sprawy, komunikujr, 
że kontrakt z rtonachijskiem T-wem 
Reasekuracji z d. 1 Września wyrk-
spirował i wznowiony nie został. 
Tymczasowo Zarząd T-wa prowa
dzi pertraktację z przedstawicielami 
Towarzystw Hngljl, Eroncji i innych 
miast państw sprzymierzonych.—Co 
ztó do polis Białostockiego T-wa, w 
których jeszcze figuruje nonachlj" 
skleT-wo. to praktykuje się Xo tylko 
w takich polisach, gdzie to ostatnie 
ponosi odpowiedzialność. Wyplsywa- ' 
nie polis w Polskim języku na blan-' 
kictach niemieckich, pozostałych z 
dawnych czasów, musi być jeszcze 
czas pewien praktykowane, zanim 
nic będą wydrukowane nowe, w 
których wymienonc będzie T-wo, 
które przyjmie na siebie reasekura
cję naszych ubezpieczeń^ Tymczaso
we zaS świadectwa asekuracyjne wy
dają sic na blankietach Polskich. 

Zarząd Białostockiego T-wa 
wzajemnych ubezpieczeń od 

ognia. 
11 listopada 1919 r. ' " 1 

Czytam artykuł „Kwesta na gror 
by poległych*1 w Na 181 „Dziennika 
Białostockiego" i djziwię się odwa
dze autora, który potępio w czam
buł całe społeczeństwo białostockie, 
jednocześnie zaś podkreśla „ener
giczną działalność Komitetu". 

O zamierzonej w d. t i 2 listo
pada r. b, kweście ulicznej wiedzia
łem z Na 172 sDziennika", pilnie za
tem oglądałem się w tych dniach za 
kwestarkami, chcąc złożyć i moją 
skromną ofiarę, na cel tak podniosły. 
Ku wlelkienJKi rozczarowania memu 
ani jednej pary kwestującej na uli
cach w d. 1 i 2 tistopada, na groby 
poległych żołnierzy nie spotkałem. 
chociaż przechodziłem przez miasto 
w ciągu tych dni po kilka razy. 

O ile więc cały .zimny i obo
jętny ogół" ; w sposób przfzcmnie 
opisany odczot .energiczną dzia
łalność Kortitctu i kwestarek", to 
nic dziwnego, że kwesta dala zale
dwie mk. 454.60, 

Konstanty Kosiński. 
> P. S. Przy ! niniejszym składam 
za pośrednictwem, Redakcji „Dzien
nika BiałostockiegoM no groby pole
głych bohaterów naszych mk. 10. 

\J\ . f i . vJł\\j/Lc#«~*H I O B M I 
Z WftRSZHWY. ' 

Choroby skórne, weneryceae 
i moczopłclowe. 

Przymaje od 4 do 8. 
Ryn«k Ko4eł«»*kł 9. 

I 

, LEKflRZ-DENTYSTfl 

IV 'SJOfcaWICKA, 
Sienk iewicz* M 115, | 

Lfctttnlt tąbów t J«my uitnej. UMIW«> . 
nie b«s bólu. Dl# Hre^dnlkftw, meą^ 
te\ $\® mtodikty I nł*umotnyclh'<--

inacma ustępstwa. , 
P r»y jmn je *M9 Ao #. 

D-r^A. H1G1.BR 1 
% WAR8KAWT. • 

Shorobg skśrą% wene
ryczne i mocaiODłeiowe 

od 1—3 i 5—8. 
Ul. Sienkiewicza (Wnsllkowsko) 

D-r ALTPELii ' 
z Warszawy 

Choroby skórne, weneryczne 
1 moczoplcłowe 

priyjmuje w g«b. 
D-ra i R Y Ń S K I B G O -

od 4—7. Lipowa, 33, 

Roboto ifowaripiiili Spî itze 
A ĄCZTt.-O & Cm * 

Kto nie jeit cilonklem kooperatywy ten 
nie otrtyma chleba ani lei lnnv«h produ 
któ.v, ponieważ aprowlwćja wiejska iitewy-
rfajo produktów, Ąy» członków tptiątku, k o 
(tylko d la c a t o n k d w k o o p e r a t y w y . Kto 
kle. mpbal w tygodniu bieżącym — to* pro
dukty otnsyma dopiero na drugi tyMisś, 
«łpn»»»imii^i»«rmmw«TOiii";;:..— innnT: u • n i m . . - — , 

Ogłoszenie. 
Dnia 30-X r. b. na stacji Blałystek akra-
dilono 3 kwl y Powiatowej Komisji Rosdilatu 
Driewa na uiy$kanle bezpłatnego budulec, 
wydane następującym osobom: Katarwnie 
Cybuiko Nt kwitu 577, Ludwice Cybuiko 
Nł kwitu 578, Zofjl Cybuiko Ns kwitu 5?©. 

Odnalezione kwity uwalać la nlewałne. 

rO^łoszefi ra jdrobiie. 
Z SH r l f l D i n n n P"»»Port, l *yO*fiy prwi 

y^ujiKjyiKj wiadie okupacyjne na Intlą 
BęnJarnjMSiwarcma n a. 

Zdobiono 
okupacyjne 

pasport, wydany aa iwlt , 
Clwy Itodnik przez wladi* 

«C 

rotklna 

Ęór 

ydony 7 r t | f i a J pasport, wydany priei władze 
" 3 , l l H * okupacyjna na Im' Imłą Szm ala Si

na «a-WAC7t f f lk f l ea P'»*««c» biegle j n c t j & j u u i a a , Słynle poszukuję mś-
sady. Oferty .Administracja l3ilenBlka*. 

MASZYNISTA- polak, 

Kostanly Kórolczuk 1 m., Aleksander 
Korolciuk 1 m., Kazimierz Kofolczuk 1 m., 
Mikołaj Żukowski 2 m., Kazimierz Szostka 
2 m,, Jan Szostka l m , ttazlmierz Szostka 
1 m , Franciszek Cleiluk 2 m., Jan Kórol
czuk 2 m., Wiktorya Kórolczuk 4 m.. Antoni 
Kryszen 1 m., Wincenty Klimczuk 1 m , 
Wiktor Kllmciuk 2 m., Franciszek Klimczuk 
1, m , Aleksander Waslluk I m , Jan Wa-
slluk 1 m,, Jakub Waslluk 1 m„ flnna Wa
slluk 1 m.. Kazimierz Wasiluk 2 m., flntonl 

QWaslluk 2 m , Kazimierz Waslluk 2 m.5af„ 
Kazimierz Kórolczuk 1 m. Piotr Domanow-
ski 1 m.. Józef CieSluk 1 m, Kazlmiari 
Cieśluk 2 m., Jan Swirydowicz 1 m. 50 f., 
Antoni Dąbrowski I m., Stanisław Qj| 1 m., 
Antoni Klersnowbkl 1 m., Aleksander Klim-
czuk 1 m., Michał Wasiluk 1 m„ Stanisław 
Szostka 2 m ,'. Józef Dombrbwskl 5 m„ Jó
zef Clelluk 1 m. Razem 52. 

Giełda. 
WARSZAWA 12HXI (Tel. własny). ZagllllOnB pallOl 
Na giełdzie płacono dzisiaj za " 

ruble carskie (lob i 300 rubli) 
112.50, 113.50, 114,$0, 

Za ruble damskie (1000 rbl.) 
47, 49.30; drobne, 4-. 

Za korony ausljrjackie 34.00 m. 
54.00 m. 83 m. ! 

do Białegostoku, Adre^nratf: potrzebny 
Białystok .Dziennik Białostockt*. 

Dn» 9 listop. r-b, na 
koncercecie w salt 

.Szkoły Handlowej" urządzonym na korzyść 

.Uniwersytetu Żołnierskiego" zaginęło palto 
na wacie z kołnierzem karakułowym. Ktol, 
komu przyszła ochota do takiego kroku —* 
może zrozumie krzywdą wyrządzoną I ze
chce odesłać Je za nagrodą do Drukami U-
tzlałowe] Polskiej; właścicielem pa ta albo
wiem jest p. Józef Trebfłrtskl. Kto zaiarto-
wał może, czy tez nie zastanowił slą niech
że natychmiast stratę powetuje. 

V 

P^Muszyf i sk iegb Restauracja „ M o n o p o l " 
Wytwo 
W « a s 

I Ul. Kilińskiego Mr» 3. 
rnp kuchnio. [ | | Pierwszorzędne napoje. | 
e fbiadów I jkolacjl koncert smyczkowy. (Kwintety muzyk 

l:"'• •l: ' ': ; : dyrekcją p. Gośka, 

| Ceny niskie. 
ów warszawskich po* 

Stowarzyszenia Rolniczo-Handlowe w Białymstoku. 
Sprowadziło z Poznańskiego 1 ma jeszcze do zbycia. 

1) Garnitury <Jotowe: męskie i dziecinne, 
2) Madapolanniy: weby francuskie; 
3) Materjały odzieżowe, nadsyłam przez P. CJ Z- P. P. do 
, reparacji miejskiej j , 

i 4) H Słonina pierwszego gatunku po cenach nizkich, sprze-
I daż za gotówką hurtownie i detaliczne. 

Polskie Jf-wo PWeroola?prasy 
ckytełn1^© w Białymstoku. Polska DxakVniQ fldziełowa w TSiołytaistoka. R e d a k t o r Benedykt Filipowie* 


